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WIADOMOŚCI k r a j o w e  i ZAGRANICZNE
iv 11 Ó L E S T W o  P O L S Jv I E. /

—  K o m i te t  do p n z e j n m i a  p a p i e r ó w p o l i c j i  t a j n e j  u s t a ­
n ow io n y .  — i ( D a l a z y  ciąg.  )

Z n a l a z ł a  s i ę  W papi erach L u h o w i d z k i c g o  i ns t ruk cj a  dla 
pol ic j i  tajnej,  wydana jak s ię  zdaje p rz ez  n i e g o ,  z a p e w n e  
w roku 1 8 2 0  albo 18.; 1. W e d ł u g  lej i ns t ruk cj i  pol icja tajna 
w W a r s za wi e  s k ł a d a ć  s ię  mi ała  /. s i edmi u tylko aj ent ów,  p o ­
dz ie l onyc h i,a k l ass y .  Kazano i m taić s i ę  jak najbardziej  
p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą ,  odbi ci  ano od nich t y lko  p r ot o ko l ar ne  
pr zyi  ze cz cn ie  , ż e  o bo w i ą z k u  u im p o w i e r z o n y c h  g o r l i w i e  
dope  mać  b ę d ą ;  w 2 3  u w o ln i o n o  i ch od w s z e l k i e j  od 
powic i  z ialności  /.a c z y n i o n e  d o n i e s i e n i a ,  wy j mu ją c  t y l ko  
j p i zy pi   ̂ r g d y b y  ini d o w ie dz i o na  b y ł a  i n t e r e s s o w n o ć  al ­
bo  pi «r . \ ups l tvo .  W  tein u r z ą d z e n i u  r z u c o n e  juz są fun-  

a iii u u a o systenaatu naj r oz l eg l e j  s ze g o  s z p i e go s t wa .
W i k i  1^21 w i dz i m y juz pol icją t»jną,  l ep ie j  uorga-  

n ,zo.waną.  O bs z e r n a  i ns t lokcJa ^ j J ^ ,  „ . „J er a ch
S i l e j B ,  opi suje  jak ajenci  ws , . yscy s e k r e t n e j  pol irj i  woj-  
s k o w e j ,  zdawać najn , , p p „ , . ta nac , e l ,'f
d^iwe przed mioty  r z e m i o s ł a  s z p i e g „ , kipgo> ^  tlI d o k ł a d n i e  
o p i s a n e ,  m s t i u k c j a  o której  » spainni ,  l i ś m y  w yż ej  , 0 / wi-  
n i | U .  W ty mż e  r o ku  z n a j d u j e m y  j u i  r ot ę  p r z y s i ę g i  „ Y. 
k o n y w a n e j  p r z ez  s z p i e g ów .  Ma my  w rękach e x e mp la r / ;  jćj 
p is an y w ł a s n ą  ręka  S / l e j a  i p o d p i s a n y  p r z e z  n i e g o .  B e z ­
b o ż n y  ł ° n a kt  z a s ł u g u j e  na o g ł o s z e n i e  p u b l i c z n e  , bo d o ­
w o d zi  z u p e ł n e g o  p r z e w r ó c e n i a  w y o b r a ż e ń  o obow iązkach  
o y a l e l a ,  o p r a w a c h  rządu k o n s t y t u c y j n e g o ,  bo o k a z u j e  
z e  e a t o i ow io  uważal i  s i ę  za u r z ę d n i k ó w ,  s w oi ch  pr z e-  
• o z o n y c i  70 pi *»*h»casonych s o b ie  od i z ą d u  , bo o k az u je  
w c s zc ic ,  ze  g y i ząd k o n s t y t u c y j n y  takiej instytucj i  nie zna) ,  
a c es arz ew. c*  u t w o r z y ł  ją ; u t r z y m y w a ł ,  c e s a r z e w i c z  wiec
° l 0 ' n  i”- , l e  U ' “ niV|,l już r z ą du  konsty l uey jnego k r ó ­lestwa Po l ski ego .  :  U  b

P r ę z y t a c z a m y , t e  p r z y s i ę g ą  w c a ł kowi t oś c i :
„ P r c y s i ę g a  dla c z ł o n k ó w  » y j . » ^ j  wo j en n ej  s ekr etn ój  

p o l i c j i . *  ■ *4
„ P r z y s i ę g a m  w o b l u z u  B og a W s z e c h m o g ą c e g o ,  w T r ó j ­

cy S w i e t e j  j e d y n e g o ,  w obl iczu pr zenajświ ęt sze j  Marji  
P anny„ Matki  Jezusa Ch ry st usa ,  w obl iczu w szy s.tk jeb śys ię-  
V °  1 * m e g o  ś w i ę t e g o  patrona , i z  n i n i e j s z ą  s ł u ż b ę  rzą-  

'1 » ę dg  p e ł n i ł  jak najgorl jwiej ,  z ach owuj ąc  najściś lej

w s z y s t k i e  a r t y k u ł y  i ns tr uk cj i  jaka mi  b ę d z i e  dana l ub  
c zytana  , ,

„ P r z y s i ę g a m  t akż e ,  ż e  zach owa m n a j g ł ę b s z e  m i lc ze n i e  
i s e k r e t  w s z y s t k i e g o  t e g o ,  co itii b ę d z i e  p o r u c z o n o  ,  p o ­
l e c o no  i p o w i e r z o n o  p r z e z  m o j e  p r aw e  na c ze l s two  , t ak ,  
iż ani k r e w n y m  m o i m ,  ani  l u d z i o m  w i n n y c h  w y d z i a ła ch  
pol icy j ny ch s ł u ż ą c y m ,  ani  ich nac / . c lu i ko i n ,  ani  też i n n y m  
j a k i m k o l w i e k  o s o b o m ,  ntyrn b ar dz ie j  i n n y m  n a r o d o w c o m ,  
a s z cz e g ó l n ie j  n i e p r z y j a c i o ł o m  mój  o j c z y z n y ,  P o l s k i  i R o s -  
sj i ,  t e go  n i gdy nie w y j a w i ę . , ,

i) P r z y s i ę g a m ,  ż e  w s z e l k i e  s z c z p g ó ł y  s ł u ż b y ,  b ę d ę  p e ł ­
n i ł  w taki m s p o so b ie  i m y ś l i ,  w j a k i m  ini o n e  bę dą  p o­
l ec one :  nie b ę d ę  w one j  n i gdy  k ł a n i a ł  , n i e  zataja ł  ani  
n i e o d m i e n i a ł , nie będz i e  m n ą p o w o d o w a ł o  ż a d n e  s t r o n ­
n i c t w o ,  n ie n a w i ś ć  aui  p r z y j a ź ń ,  o w s z e m  b ę d ę  d o p e ł ­
n i a ł  m y c h o b o w i ą z k ó w  z n aj w ię ks zą  s z c s e r o ś c i ą , u c z c i w o ­
śc ią  i a ku ra tn ośc ią  , tak jak w i e r n e m u  dla r z ą d u ,  dla 
m o n a r c h y  s ł u d z e  i p od d a n e m u  pr zys to i .n

» W p r z y pa dk u  g d y b y m  b y ł  od  tej s ł u ż b y  o d d a l o n y ,  
l u b  się 7, oi»ej sam o d d a l i ł ,  i natenczas  p r z y s i ę g a m  , iż n i g d y  
n i k o m u  do  z g o n u ' m e g o  nic nie w y j a w i ę ,  c o k o l w i e k  m i  
b y ł o  p o w i e r z o u e m  p rz ez  m y c h p r z e ł o ż o n y c h  od rządu i 
na m y c h  n a c z e l n i k ó w  mi w y z n a c z o n y c h .  P r z y s i ę g a m  , 
ż e  na we t  o tćj przysiędz.e n ig dy  n ik o mu  w s p o m i n a ć  nie  
b ę d ę .»

» N i n i e j s z ą  p r z y s i ę g ę ,  dopoinoż,  mi D oz e  w T r ó j c y  
ś w i ę t e j  j e d y n y ,  i w s z y s c y  ś wi ęc i  , w jak najści ś l e j szej  a ku -  
ratnośc i  d oc ho wa ć w i er n i e :  a b y m  w ż a d ny m  w z g l ę d z i e  w  
s ł u ż b i e  moj ej ,  w p rz y pa d k a c h  pr z ewi d z i a ny c h i n i e p r z e w i ­
d z i a ny c h nie  z b o c z y ł ,  i gdz ie  ini będz i e  r o z u m ,  s u m i e n i a  
i d oś wi a d c z e n i e  t o w a r z y s z y ć ,  abym lak c z y n i ł ,  jak m o i  
p r z e ł o ż e n i  każą , i jak  za naj uczci  wi ej u z n a m .

n Na d o w ó d ,  że  tę j i rzysięgę w y k o n a ł e m ,  w ł a s n o r ę ­
c zn ie  p o d p i s u j ę  , pr zec zy tawsz y o n ę  sam z r oz wa gą  i z a­
s tan owi en io m.  T a k  mi  Bo ż e  d o p o m o ż ,  Wa rszawa dnia I  
stycznia 1 8 2 4  r .»

» Jako  tę p r z y s i ę g ę  a k c e p t u j ę ,  i d oc h o w a ć  jej  o b o w i ę -  
ż u j ę ,  p o d pi s u j ę  s i ę  w ł a s n o r ę c z n i e  ( p od p is an o  ) M a ­
te usz SzlĆj.l)
P o w i e d z i e l i ś m y  wy żej  , że  p o d ł n g  p o w z i ę t y c h  dotąd wia­
d om o ś c i ,  pol icja tajna b y ł a  od roku 1 S 2 2  w rękach S z l e j a  
i Makrota .  Ud t e go  r o ku  p r z e c h o d z i  je j  zarząd do v i c e -  
pre / ,y de nt a  Ll lboyvidzki ego i  j e n e r a ł a  j Rożnieckiegp.  -

Jakich on i  u ż y w a l i  s p o so b ó w  do  podc i ągn ię ci a  je j  p od



)

w ład zę  swoję  , o k a / e  się z na s t ępu j ących  m p p o r t ó w  w y ję ­
t ych  i dos łownie  p r z e t ł u m a c z o n y c h  z xiąg F ran cus k i c h
M a k r o  ta. ( D a ls z y  ciąg n a s ia p i .J

—  K o m m iss]a  po trzeb  wojska.  —  P ra g n ą c  uprowidować  
j a k  na jrych l e j  magazyny  W ar sz aw sk i e  w po t r ze bn ą  żywność  
d l a  wojska  n a ro d ow eg o ,  o g ł a s z a :  że  za go tową zap ł a t ę
z a k up yw ać  z a m i e r z a :  1) Mięso d l i  arrpji  w żywein b y ­
d l e ,  to j e s t  woły i k rowy  sz tuk  k i l ka  t ys i ęcy.  2)  Kaszę 
j ę c z m ie n ną  i g roch  t | z y  do cz t e r ec h  t ys i ęcy  k o r t y .  3) 
P s z e n i c y  koccy t r z y  t y s i ąc e .  4 )  Tu dz i eż  woiów diel i  
chowych l ub  z mocnego  i t rwa ł ego  p łó tna ,  sz tuk  dw adz i e ­
ścia t y s i ęcy .  Wzywa  za t em wszys tk i ch  chęć  podjęc i a się 
t y ch  dost aw m a j ą cy ch ,  aby bez zwłok i  zg łaszać  się ze 
chcie l i  do kornmiss j i  po t r z eb  w o j sk a ,  a m ianowic ie  do 
r a d c y  s t anu  Bo le s ty ,  l ł tóry  w dalsze  uk ł a d y  wchodzić  b ę ­
dz i e .  —  w W a l  sza wie dni a  18 s t ycznia  1831.  —  S e n a ­
t o r  wojewoda , p r e z y d u j ą c y ,  M. R a d z iw i ł ł .

—  R a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .— 
Podają ,  do wiadomości  pub l i c zne j ,  o mianowicie  maj-lrów; 
z g r o m a d z e n i a  s z e w e k i e g o ,  że  w zabudowan iu  na Saskim 
dz i edz i eńcu  gdzie  by ło  dawnie j  b ióro placu mias t a W  ar  
s zawy ,  z a łożoną  zos t ała  szwalnia ,  w k tó r e j  wyrob ioną być 
m i  ba rdzo  znaczna par t ja  t r z ewików i c iżcm dla wojska.  
S ta rs i  zg rom ad zen i a  szewców,  dy rygu j ąc y  szwalnią pomie-  
n i o n ą ,  obowiązani  są dla t ym większego  pośpi echu  dawać 
r o b o t ę  do doinu ma j s t rom ma j ącym dos t a t eczna odpowie ­
dzi a lność  za m a t e r j a t  i p łac i ć  za z robi eni e  j ed ne j  pary 
t r z e w ik ó w  po z ł .  2 ,  od j e d n e j  pary  c iżem po z ł .  2 e r .  
15 .  Rada m u n i cy pa l na  spodzi ewa się , iż ma j s t r owie  y . g r o  

ma dz e n i a  k tó r e  t y lo k r o t n i e  na j l epszych chęci  dla k r a j u  
d a ło  d o w o d y ,  śp i e szyć  będą  po wz miankpwaną  robo t ę ,  na 
w y ko ńc zen iu  k tór e)  n i ezw łoc zne m wiele zależy.  —  W W a r ­
szawie dnia 13 s tycznia  1831 r.  —  ( T u  pod p i sy . )

2— R a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  s to łeczn eg o  W a r s z a w y .  
P od a j ąc  do wiadomości  p u b l i c z n e j ,  że na s t ę p u j ą ce  bi le ty 
z a s t awne  l o m b a r d o w e ,  jako t o :  N r .  10 ,107 na z łp .  (50,
N r .  6 , 5 50  na z łp .  5 0 ,  Nr .  9 , 103  na z łp .  4 0 0 ,  Nr .  6 , 0 74  
n a  z łp .  4 0 0 ,  Nr .  0 , 8 4 0  na z łp .  1 1 0 ,  Nr .  10 ,008 na z łp .  
2 0 ,  N r .  11 ,0S6  na z łp .  4 0 ,  N r .  10 ,495  na z łp .  200 ,  
N r .  11 ,260 na z ł p .  8 0 ,  N r .  8 , 9 5 0  na z łp .  1 , 000  , Nr .  
8 , 3 10  na z łp .  5 0 ,  N r .  2 , 2 4 7  na z ł p .  1 1 0 ,  pos i adaczom 
tyc hż e  z a g i n ę ł y ;  wzywa każdego  w czyich r ę k u  takowe '  
zn a jd ow aćb y  się mo g ł y  , ażeby w p rzec i ągu  sześciu t y g o ­
dni  od  J a t y ,  a na jda l e j  do dnia  21 lu t ego  r. b.  do d y ­
r ek c j i  l om b a r du  w r a tuszu  g ł ó w n y m  pos iej lzenia  od by w a­
jącej  zg ło s i ł ,  się i p r awo pos i adan ia  onych  u d o w o d n i ł ,  po 
u p ł y n i e n i u  bowiem t e r m i n u  wyże j  o zn acz o ne g o ,  nowe  b i ­
l e t y  z a s t awne  w mie j s ce  zgu b io ny ch  i fanty w zastawie 
bę dąc e  , t ym j e d y n i e  o sobom za op ł a ce n i em  p r zy pa d a j ą ­
cych  na leżytośc i  wydane  zostaną,  k tó r y c h  nazwi ska  w y l ę ­
gach  dy re kc j i  l omb a rdu  są z ap i s ane .  —  w Warszawie  dnia  
15 s t yczn i a  1831 r .  —  ( T u  podp i s y . )

—  D z ie k a n  w y d z ia łu  leka rsk ieg o  u n iw e rsy te tu .  W w y ­
ko n an iu  $  179 ustaw w ew n ę t r z n eg o  u r zą d zen i a  t egoż  u- 
n i s r e r sy t e tu  poda je  do wiadomości :  iż w s k u t k u  z łożone go  
ca ło ku r s ow eg o  pub l i c zn ego  e x a m i n u ,  o t r zyma l i  u n i w e r s y ­

tecki  s t op ień :  a) M a g is tra  medycyny i  chirurg]!. J P P .
Walen ty  Sl fuicvukowski  , Napo l eon  Wolski  , Mi cha ł  Ż e l a ­
z o w s k i ,  S tan is ł aw  O j r z y ń s k i ,  Jan  K w a ś n i e w s k i ,  Sa lomon  
K r o u e n b c r g ,  Ł u k a s z  D r o g i ,  Józ e f  Doran towicz  , J ó ze f  
Su l i n sk i ,  (Łukasz B i e n k o w s k i , J a n  Kojsiewicz.  — b . )  M a *  
g is tra  chirurg]i  JP ,  Micha ł  Kamie ńsk i  m ag i s t e r  medycy -  
nJ '  C.J h e k a r z a  (hnedicus ) JP .  Karól  T u sz y ń sk i .  —  
Przy  tein obwieszcza t enże  dzi ekan:  iż podob n i e  po od .  
by tym cało k u r so wy m pub l i c znym ex i t n in i e  o t r zymal i  Sto­
pień wydz ia łowy  m a g is tr a  f a r m a c j i ,  JP .  Józ e f  Maszadro  
i L ud wi k  T o c k . — W Warszawie  dnia  8 s t ycznia  1831 r .

D olińsk i '

—  D z ie k a n  w y d z ia łu  n a u k  i  s z tu k  p ię k n y c h  W a r s z a w -  
sk iego u n iw e rsy te tu .  W wykonan iu  § 17 9 ustaw w e w n ę ­
t r znego  u r ządze n i a  tegoż u n i w e r s y t e t u ,  podaje  do wia­
domość. :  iż JP .  J ó z e f  T e n s i o r o w s k i , k tó ry  u k o ń c z y ł  
p r z ep i s an y  k u r s  nauk  w 1827 r o k u ,  ną t e r az  no ta r ju sz  
Apos tol ski ,  r e j ent  kancel lar j i  konsys to rea  a rch idyecez j i  
W ar s zaw sk i e j ,  w sk u t k u  z łożonego  ca łoku r sowego  p u b l i ­
c znego ex» min u  , o t r z y m a ł  dnia  7 b.  m.  akademick i  s t o ­
p ień  M a g i s t r a  n a u k  p ię k n y c h  z p o s t ę p e m  ce lu j ącym 
i ze szczególną  zaletą.  —  W Warszawie  d.  13 s t yczn.  1831.

O sińsk i.

—  R e k to r  W a r s z a w s k ie g o  uniiversyte tu .  W' wykonan iu  
§ 195  usl»<v w ewn ę t r zn ego  u r ządze n i a  tegoż un iw e r s y t e tu ,  
poda je  do wiadomości ,  że J P .  Michał  H ieronim  L ewa nd ow ­
ski , mag i s t e r  m e d yc yn y  i c h i i u rg j i  tu t ej szego un iw e r s y ­
t e tu,  sztabs leka r z  wojska P o l s k i e g o ,  po odbyte j  w d. 11 
t». m .  p u b l i c z n e )  d y s p u c i e  ,  o t r z y m a ł  s topień  do k to ra
m e d y c y n y  i ch irurg ji .  W Warszawie d. 13 stycznia 1831.  
W zastępstwie r e k t o r a  , d z i ek an  w ydz i a łu  p rawa  i a d m i n i ­
st racj i .  B a n d lh ie .  —  B r o d z iń s k i  S.  U.

W i a d o m o ś c i  W a r s z a w s k i e .

O t w a r c i e  s e j m u .
D n i a  wczora js zego n a s t ąp i ł o  o twarc i e obu izb sej tno-  

t nych w po rzą dk u  n a s t ę p u j ą c y m :
Po o dp r aw ion em  nabożeńs twie  obie  i zby s e jmowe  z e ­

b r a ły  się w mie j scach  zwycza jnych  swych  pos i edzeń .
\V izbie pose l sk i e j  po p r z ec zy t a n i u  l i s t y im ien ne j  po ­

słów i d e p u t o w a n y c h ,  ucz yn iony  b y ł  wn iosek  wzg l ędem 
uwo ln ieni a  z pod a re sz tu  Józefa Lubowid/ . ki ego,  j ako  c z ł o n ­
ka i z b y ,  zo s t a j ąc ego ,  jak w ia d o m o ,  pod obserwacj ą  od  
chwil i  uc i eczk i  b ra t a  , by ł ego  v i c c - p r e z y de n t a .  D. i ły  s ię 
s ł y szeć  z t ego powodu  różne  z d a n i a ,  a  gdy p r z y s z ło  do 
g ł o s o w a n i a ,  uznano większośc ią  83  k r e s e k  p r z ec iw ko  39 ,  
że p o s e ł  Lu bo wi d zk i  ina zostawać pod  do zo r em j a k  do tąd.

W senaci e  p r ezydu j ąc y  p ow o ła w szy  im ien n i e  w s z y ­
s tk ich  cz łon ków  p rzy to inn yc h  p o d łu g  l iaty p r z e j r z a n e j  , 
wyznaczy ł  depu t ac j ę  z ł ożoną  z, sena torów kaszt elanów Wo« 
dzyński ego  i R e m b i e l i ń s k i e g o ; k t ó r a  sig uda ł a  do i z by  
pose l s k i e j ,  dla wezwania j e j ,  do po ł ą cz en i a  się % i zbą 
s en a t o r s ką .

Mar sza ł ek  s e jmowy zawiadomiony o z b l i ż m i u  się wyż 
w zm iankowanych  s ena torów  , wysł a ł  d w oc hp os ło w  i dwóch 
deputowsn-ych dla pr zy jęc i a  ich * osobis:cie p r z y j ą ł  ich p r z y
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d r z w i a c h  i * b y ,  w p r o w a d z i ł  i w s k a z ą ł  i m  m i e j s c a  n a p r z e ­
c i w k o  s i e b ie .  _ _

Cif. s e n a t o r o w i e  Krotką p r z e m o w ą  we zw al i  p o s ł o w i  de-  
pu towa ny' di  do p o ł ą c z e n i a  s i ę  i zb ą  s e n a t o r s k ą ;  p o c z e m  
,nars«ał«l£ o d p o w i e d z i a ł ,  a n a s t ę p n i e  s e n a to r ow ie  powsta  

mi ejsca s w e go  , poprowa dz i l i  do izb)1 se na tor s ki e j  
i d e p u t o wa n yc h .

S k o r o  się  i zby o b i e d n i e  p o ł ą c z y ł y ,  p r e z y d u j ą c y  « 
se na c ie  w i mienin s e n a t u ,  po n i m m a r s z a ł e k  s e j m o wy  w i- 
ui ien iu  izby p o s e l s k i e j  , zabieral i  g ł o s y  , w których w w y ­
m o w n y c h  wyrazach s k r e ś l i w s z y  p o ł o ż e n i e  n as ze  p r z y p o ­
mni e l i  co po nas o j c z y z n a  o b e c n i e  w y m a g a .  Oba z a c h ę ­
cal i  P o l ak ó w , a ż e b y  w c hwi lach tak dla nich s t a n ow c z yc h ,  
ni e  P rzywi ązywal i  losu s w e go  do j e d n e g o  i m i e n i a ,  i nie  
s pus zczaj ąc  z uwagi  świ ęt ośc i  s praw y i d u c h a ,  jaki w s z e l ­
kie  lassy m i e s zk a ńc ó w p r z e n i k a ,  p e w n i  byl i  z w y c i ę z t w a  
nS [>" ' ^ lv  ̂5>-s * a jacy ni ich l i c zbą  t y l k o  n i e p r z y j a c i e l e m .

o g osach poi yyżs / .ych p r e z y d u j ą c y  w s e n ac i e  da ł  g ł o s  
cz  On owi deputaci i  s e j m o w e j  p o s ł o w i  K a l i s k i e m u  Mo
r a ws k ie mu  'który podał  do wi ado mo śc i  i zb  wy padk i  po-  

eni c  p r z ez  j e n e r a ł a  C h ł o p i c k i c g o  dykt a  
0 kt órych j u ż  wczoraj  n a d m i e n i l i ś m y .

. a s tępni e  na wezWauie  pr ez yd t i j ą ce go  w s e n ac i e  , obie  
iż >y^ p r z y s t ą p i ł y  o d d z i e l n i e  do w yb oru  k o m m i s s i j  s e j mo

—  Wy s z e d ł  z dr uk u  
i n i c t n y c h  w

o d p i s i e  u r z ę d o w y m  p r o l o k u ł  pa- 
i dz i e j ac h  n a s ze g o  narodu p o s i e d z e ń  izby p o ­

s e l s k i e j  z d.  pg j 2 o g m d n i a  1S 30 r. , w k t ó r y c h  r e w o l u ­
cja z dnia 2 9  l i s topada za na r od ow ą uz nana zost ał a  D o -  

. .ozony jest do  n i e g o  i m an i f e s t  p r z e z  d ep u t a c j ę  i zby  
o g ł o s z o n y .  _ _  W aż ne  to i g o d n e  z achowani a d z i e ł k o  s p r z c -  
daje s i ę  u ą  G a ł k o w s k i e g o  i k o m p .  p r z y  u l i c y  Żabiej  : 
l>o i n n y c h  x i e g a r n i o c h  za c e n ę  z ł p .  2  gr .  15.

‘ N ad z w y c z a j n y  i b o h a t e r s k i ,k ro k  , k tóry nar ód P ols ki  
t e m i  dn i ami  u c z y n i ł ,  w d r o dz e  o d z y s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  
z ap al i ł  s e r c a ,  u z b r o i ł  r ę c e  P o l a k ó w  i o ś m i e l i ł  sz la ch c-  
t n i e j sz y ch  pi sar zy  : i ż ,  g d y  o st r oż n ie  t y l k o  u ż y w a l i  dotąd  
s w e g o  p i ó r a ,  na l e p s z e  c h w i l e  z a c h o w a n e g o ;  d z i ś , ko  
rzystając  z wr ócon ej  nair. w o l n o ś c i  dr uk u i z e r w a n y c h  wię  
*°'T , k r ę p u j ą c y c h  tak u c i ą ż l i w i e  g o d n o ś ć  i o twar tość  c h a ­
r a kt eru  P o l s k i e g o ;  pi sma s u e  ku  dobru p u b l i c z n e m u  do  
d r u k u  podają.  W m  du ch u w y s z e d ł  p i e rw s zy  l ist z dr uk u  
n ad er  w a ż n e go  d z i e ł a  pod t y t u ł e m  : L is ty  i postrzs.zeni/i 
w zg lędem  rzą d u ,  a d m in i s t r a c j i  i  sp ra w ied l iw o śc i  w k r ó ­
lestwie Polskierrt.  A u t o r ,  z n any  z a s z c z y t n i e  w l i t eratu-  

f j  5 r ozb ie ra  z t rafnośc i ą i z n aj o m o ś c i ą  rze cz yr ze  narodow
obraz  u p a dł e j  admi ni s tr ac j i ,  ws kaz uj ąc  p r z y c z y n y  p o w s z e ­
c h n e g o  z mój  nie  u k o n t e n t o w a n i a  narodu i podaje  ś r o d k i ,  
zaradzeni a im na p r z y s z ł o ś ć .  I . i s t y  t e ,  p i s a n e  b y ł y  c z ę ­
śc ią  p o d c z a s  se jnm m a j o w e g o ,  w roku  teraz tak c hwal e  
b n i e  dla nas k o ń c z ą c y m  s i ę ;  p o m n o ż o n e  teraz s tó s ow ne mi  
do o k o l i c z n o ś c i  o b e c n y c h  u w a g a m i ,  po c zę śc i  w d a l s z y m  
c zas ie  z ostaną u z u p e ł n i o n e .  .—  Można  go n s b y d ź  we  w s z y ­
s t k i c h  x i eg ar n i o ch  Warszawskich.
  D z i e n n i k i  nasze  d o n o sz ą  ,  £c f e l d m a r s z a ł e k  D y b ie *  j
dąc od G ro d na  do B i a l c go s t ok a  , d o g n a n y  zosta ł  p rz ez  
g o ń c a ;  p rz ec z y t a w s z y  d e p e s z e  z a w o ł a ł ;  to są n a d zw y cz a j  
n e  z d a r z e n i a ,  i nat ychmi ast  z a mi as t  p r z e d s i ę w z i ę t e j  po  
d r ó ż y  do B i a ł e g o s t o k u  , w r ó c i ł  do  G r o d n a .  Mówi ą  Żc 
P ° j e dzie  d o  P e t e r s b u r g a .

—  C h ł o p i c k i  już  wczoraj  w p o ł u d n i e  o p u ś c i ł  m i e s z k a n i e  
w p a ł a c u  n a m i e s t n i k ó w ,  udając się  do d a w n e g o  m i e s z k a ­
nia na N o w y m  świ ęc ie .
— • A k t  s t o w a r z y s z e n i a  n a ro do w eg o  pr awyc h P o l a k ó w ,  g o ­
l owy c h zginąć  w ob ro ui e  o j c z y z n y ,  z ł o ż o n y  jes t  i o t w a r ­
ty u pi sarza  a k t o w e g o  k r ó l es t wa  P o l s k i e go  W a l e n t e g o  S k o -  
r oeboda M aj e ws k i e g o .  Ch cąc y przys t ąpi ć  do t ego  aktu  
z echcą  s ię  udać  do kancelarj i  m e t r y k i  ko r on n ej  , w d o ­
mu Karme l i tów na K r a k o w s k i e m  - p r z ed m ie śc iu .  Oto j es t
d o s ł o w n y  w y p i s  r z e c z o n e g o  aktu:

J i k t  je d n o śc i .
W tak waż ne j  dla P o l s k i  chwi l i  , pos tanowi l i śmy u c z u ­

cia nas ze  objawić  , i zasady d a l sz e go  n a s z e g o  p o s t ę p ow a­
nia , m o c n o ,  w y r a ź n i e  i n i e o d z o w n i e  u s t a l i ć , bynajmni ej  
nie u w ł a c z a j ą c  p r a w o m  n a j w y ż s z y m  r ep re ze nt ac j i  n a ­
r o d o we j .

U z n a l i ś m y  w ię c  za p o w i n n o ś ć ,  br oni ć  w s z e l k j c m i  s i ­
ł a m i ,  n i e p o d l e g ł o ś c i  o j c z y z n y  i s ł a w y  i m i e n i a  P o l s k i e g o .

N i c p o d d a ć  s i ę  w kraju żadnej  z w i e r z c h n o ś c i ,  s a n k c j i  
na ro du za sobą  n i e  mające  j.

U s t ąp i ć  r aczej  * z i e m i  naszej  lub -zginąć,  niż u j rzeć  w 
nićj z w y c i ę / . k i e g o  ni epr zy j ac ie l a .

A k t  ni nie jszy  poc zynaj ąc y  się  od wyr azó w:  »w tak w a­
żnej  dla Po ls ki  chwi l iw , a k o ń cz ą c y  sig na wyrazi e:  un i fp rz y«  
/ t c i e l a n ,  p od p i s u j e m y .
  Gśzet . i  N i e m i e c k a  ( W a r s c h a u c r  Z c i lu n g  ) ud z i e la  jąc
c z y t e l n i k o m  s w o i m  o d e z w ę  dykt at ora  do p ró fe ss or a  S zy l i ­
m y  i m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j ,  w yd aną  przy nadaniu t e j ­
że  m ł o d z i e ż y  n o w e g o  d ow ód/ , c y  taki  w s t ę p  z rob i  a :  
u D z i ew i ą t y  d z i e ń  b.  m .  b y ł  r ó w n i e  s m u t n y m ,  jak r o z ­
c z u l a j ą c y m  ś w i a d k i e m  r o z ł ą c z e n i a  tutejszej  a k a d e m i c k i e j  
m ł o d z i e ż y  * jej g o d n y m  p r z e w o d n i k i e m ,  p r o f e s s o r c m  S z y r -  
mą.  Jak pi erwsz a z a s ł u g u j e  na w i e lk ą  p o c h w a ł ę :  że  s k u t ­
k i e m  s p r ę ż y s t e g o  dz i ałan ia  , Zaraz w p i e r w s z y m  dn iu  po  
ś w i a t o g ł o ś n e j  r e w o l u c j i ,  w z a w o d y  z naszć i n w a l e c z n e m  
w o j s k i e m ,  i za cn ą gwardją  n a r o do w ą p r z y ł o ż y ł a  s i ę  do  
ut rz yman ia  p o r z ą d k u  i s p o k o j n o ś c i ; tak p i e r w s z y  r ó w n e  
ma p ra wo do  w d z i ę c z n o ś c i  narodu z p o w o d u  n i e s p r a c o -  
wanój  g o r l i w o ś c i ,  z jaką  u s i ł o w a ł  p o ł ą c z y ć  u cz n i ó w t u ­
t e j s ze g o  u n iw e r s y t e t u  w g w a r d j ę  h o n o ro w ą,  l e n  mą ż  j e s t  
z m a ł e j  l i c z b y  ludzi  k t ó r z y  9SSCZy t n e  nau ki  fi lozofji  s ł o ­
w e m  i c z y n e m  u r z ec z y  wistniają , pochodni ą pr awdy  swoic h 
s p ó ł c z e s n y c h  o ś w i e c a j ą ,  a p o m y ś l n o ś ć  n a r od ów  w s k a z u j ą  
za n a j w z n i o ś l e j s z y  c e l  usi lriości  rodu l u d z k i e g o .  Az  do  
chwi l i  powstani a  sam o s ł o n i ę t y  cnotą u cz y ł  jej w p u b l i c z ­
nych s ł uc h al n ia c b  ; g d y  zaś o jczyzna  b y ł a  w n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w i e ,  p r z y p a s a ł  p a ł a s z  w o br o n i e  praw i s z c z ę ś c i a  
s w y c h  z i o m k ó w .  P o d o b n i e ,  jak za n i e ś m i e r t e l n y c h  m ę ­
żów ś re dni ch  w i e k ó w ,  widziano znów te raz  p i ę k n e  p r z y ­
m i e r z e  piorą i m i e c za ,  ć w i cz eń  broni  i u m y s ł u .  P o d o b n y  
p r z e w o d n i k  wi ęc  m u s i a ł  b y d ź  c hl ub ą  m ł o d z i e ż y  a kad e-  
m i c k i e j ,  d o p ó k i  p o w o ł a n ą  b y ł a  do c zu wa ni a  nad b e z p i e ­
c z e ń s t w e m  stol icy ; od k ąd  zaś  d ob r o w o l n i e  o f iarowała  się  
przel ać  k r e w  za o j c z y z n ę ,  na ka za ł a  k o n i e c z n o ś ć  stawienia  
jej pod d o w ó d z t w o  d o ś w i a d c z o n e g o  wo jo wn ik a .  Zr ą dz o -  
nc pr zet o * p r z y c z y n y  t yc h oko l i cz noś ci  r o z ł ą c z e n i e ,  b y ł o  
r ówni e  s m u t n ć m  d l a  gwa rdj i  n a r o d o w e j ,  jak dla g o d n e g o  
S z yr i n y  , do  k t ó r e g o  dyk ta tor ,  uznając j ego  d o t y c h c z a s o ­
w e  z a s z cz y t ne  d z i a ł a n i e ,  n a s t ę p n ą  w y d a ł  odezw ę. ( I u n a s t ę ­
puje wi adoma o d e z w a )
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—  P o s ł y s z a w s z y  tv k i l k u  m i e j s c a c h  z u r ą g a n i e m  s i ę  c y t u ­
j ą c y c h  , i?, P .  S c y p i o r i o w a  s k ł a d u j ą c  t r z y  ś l u b n e  o b r ą c z k i  
7,b y t  m a ł y  d e r  p r z y n i o s ł a  o j c z y ź n i e  , w id z ę ,  ze  o j e j  m a ­
j ą t k u  n a d e r  p r z e s a d z o n e  b y d ź  m u s z ą  w y o b r a ż e n i a .  —  Z n a ­
j ą ' ' ,  o so b i ś c ie  tg m ł o d ą ,  n i ed a w no  Z a m ę ż n ą  P o l k ę ,  b a r d z o  
s z c z u p ł y m  dz is ia j  o b y w a j ą c ą  się  d o c h o d e m ,  a l b o w i e m  do  
t ą d  ies'zozo p r z e z  ojca co d o f o r l u n y  n i e  w y d z i e l o n ą ;  z n a ­
jąc  j ć |  m ę ż a  b o g a t s z e g o  w z a l e t y  l i t e r a c k i e  n i że l i  w d o s t a t k i  
f o r t u n y ;  k t ó r e m u  o j c z y s t y  j ę z y k  n i e d a w n o  w i n n y m  z o s t a ł  
w z o r o w y  p r z e k ł a d  j e d n e g o  7, n a j p i ę k n i e j s z y c h  r o m a n ­
sów K n p e r a  ; z n a j ą c  n a k o n i e c  ojca  P.  S c y p i o n o w e j  p o s ł a  
K u n i c k i e g o ,  n i e s k a ż o n ą  t c b n ą c e g o  d u s z ą ;  n i e  i n og ę  p r z e *  
w i eś ć  na  s o b i e  a b y m  n i e  o ś w i a d c z y ł  p u b l i c z n i e  , iż g d y ­
by k a ż d y  p o d o b n i e  P.  S c y p i o n o w e j  n i ó s ł  dla  o j c z y z n y  od-  
p o w i ę d n ę  m o ż n o ś c i  swo je j  o f i a r y ,  m i l i on o wi  l u d z i e  m i l i o -  
n y b y  p r z y n i e ś l i .  —  O k o l i c z n o ś ć  ta j e d n a k  p r o w a d z i  m i ę  
d o  u w a g i ;  iż k t o  w y m i e n i a - w  p u l i c z o ć m  p i ś m i e  o s o b y 1 
w i n i e n  d o k ł a d n i e  ś m i e  ich i f a m i l j ę  z a ł ą c z y ć  ,  a ż e b y  z d a ­
r z y ć  s i ę  c z a s e m  m o g ą c a  t o ż s a m o ś ć  n a z w i s k  n i e r ó w n e j  f o r ­
t u n y  o s ó b ,  n i e  s t a ła  s i ę  p o w o d e m  do m y l n e g o  s ą d u  o 
w a ż n o ś c i  d a r u  —  VV k a ż d y m  r a z i e  u r ą g a n i e  sie c h o ć b y  z 
n a j l i c h s z e j  a le  z c h ę t n e m  s e r c o m  n i e s i o n e j  o f i a r y ,  n i e  j<st  
ani  o b y w a t e l s k i m  ani  l u d z k i m  c z y n o m .  D e c y d u j ą c  b o w i e m  
o d a r z e  n a j b o g a t s z y c h  n a w e t  o s ó b ,  b e z  d o k ł a d n e j  w i a d o ­
m o śc i  w y d a t k ó w  i p o t r z e b  j a k i c i n i  w p r y  w a tn y  m o b r ę b i e  
d o m o w y c h  s t o s u n k ó w  o b a r c z o n r m i  b y d ź  m o g ą ,  r z a d k o  się  
z d a r z y  n i e  w y d a d ź  s ą d u  u b l i ż a j ą c e g o  p r a w d z i e .  N a k o n i e c  
t a  j e s z c z e  z p o d o bo y t c b  u r ą g a ń  w y p a ś ć  t n o że  s t r a t a ,  iż s i ę  
o d s l r ę c z y  w i e l u  t a k i c h ,  k t ó r y  in m o m e n t a l n e  m o ż e  d o mo we  
o k o l i c z n o ś c i ,  z n ł c z n y c h  of iu r  c z y n i ć  n i e  d o z w a l a j ą  , a k t o  
r z y  dla u n i k j l i c u i a  d o t k l i w y c h  k r y t y k ,  w s t r z y m a ć  s ię  b ę ­
d ą  wo le l i  z t a k i e i i i i  na j a k i t b y  dz iś  m o ż n o ś ć  ich w y s t a r ­
c z y ł a .
—  W z m i a n k a  o je n era le  d y w i z j i , F ra n c is zk u  Xawerym .  
D ą b ro w sk im .  Na o d g ł o s  p o w s t a n i a  n a r o d o w e g o  p r z y b y ł  
d o  s to l ic y  j e n e r a ł  dy wizj i  F r a n c i s z e k  D ą b r o w s k i ,  m ą ż  n i e ­
p o s p o l i t y c h  z d o l n o ś c i  w o j s k o w y c h  i w i e l k i c h  z a s ł u g  w hi -  
s tor j i  p o w s t a ń  n a r o d u  P o l s k i e g o  od p r z e s z ł e g o  w i e k u .  
R z ą d  R o s s y j s k i ,  n i c z i n o r d o w a t t y  w z a c i e r a n i u  o j c z y s t y c h  
p a m i ą t e k ,  w o k r y w a n i u  m g ł ą  n i e p a m i ę c i  t r a d y c i j  c h l u b ę  
p r z y n o s z ą c y c h  o r ę ż o w i  P o l s k i e m u ,  p r a g n ą ł  u s i l n i e  zataić  
p r z e d  w i e d z ą  p u b l i c z n ą  m ę ż a ,  k t ó r e g o  u m i a ł  o c e n i ć  K o ­
ś c i u s z k o ,  k t ó r e g o  i mi e  c h l u b n i e  w s p o m i n a j ą  d z i e j e  r e w o l u ­
cj i  1 7 9 1 r o k u .  O d d a j ą c  h o ł d  p a t r i o t y c z n e m u  p o ś w i ę c e ­
n i u  i t a l e n t o m  w o j s k o w y m  j e n e r a ł a  D ą b r o w s k i e g o ,  c zy  n i e ­
m y  w z m i a n k ę  o j e g o  c z y n a c h  w a l e c z n y c h  : W c z a s i e  o b l ę ­
ż e n i a  W a r s z a w y  p r z e z  P r u s s a k ó w  i M o s k a ł ó w ,  o t r z y m a ł  
D ą b r o w s k i  ( m i e c e n i e  od K o ś c i u s z k i  u s k u t e c z n i e n i a  r e w o ­
lucj i  n ad  W a r t ą  i W i s ł ą .  Bez  w o j s k ,  b e z  a m u n i c j i  , b ez  
w s z y s t k i c h  zapasów! p o t r z e b n y c h  d o  p r o w a d z e n i a  w o j n y ,  
w y k o n a l 1 j e n e r a ł  D ą b r o w s k i  * n a j w i ę k s z ą  c h w a ł ą  to p o l e ­
c e n i e .  Z a t k n ą w s z y  s z t a n d a r  rewol t i c j i  n a d  W a r t ą  i W i s ł ą ,  
n a  c ze le  n i e u z b r o j o n y c h  w i e ś n i a k ó w ,  z n i ó s ł  n a t y c h m i a s t  
o d d z i a ł  P r u s s a k ó w ,  u p r o w a d z a j ą c y  j e ń c ó w  D o l s k i c h  z pod 
W a r s z a w y .  O s w o b o d z o n y c h  j> ń c ó w  p o ł ą c z y ł  z k o s s y n j e -  
r a m i  i d o b y ł  s z t u r m e m  mi as t a :  K o ł o  , K o n i n  i I n o w r o c ł a w .  
N a s t ę p n i e  w s p ó l n i e  z j e n e r a ł e m  M o i e w s k i m  z a j ą ł  W r o -  
c ł s w e k  i z d o b y ł  w s z y s t k i e  a r m a t y  c i ę ż k i e  i a m u n i c j e  , 
k t ó r e m i  m i a n o  b o m b a r d o w a ć  W a r s z a w ę .  C i ę ż k i e  d o  p o ­

la n i e z d a t n e  dział,-. , z a t o p i ł  w W i ś l e ,  r e s z t ę  z aś  a r m a t  p o ­
j o n y c h  p r z e s ł a ł  j e n e r a ł o m  M a d a t i ń s k i c  m u  i H e n r y k o w i  
D ą b r o w  s k i e m u  , k t ó r z y  p r z y b y w s z y  nad W a r t ę ,  z a s t a l i  już  
k i t k h n a ś c i e  t ys i ę cy  przez.  D ą b r o w s k i e g o  u r z ą d z o n e g o  p o ­
ws t a n i a .  P o  bi twie  po d M a c i e j o w i c a m i  d ł u g o  j eszcze  u -  
t r z y m y w a ł  s i ę  i o p i e r a ł  ze s w o ją  k o m e n d ą  p r z e w a ż a j ą c e j  
n i e p r z y j a c i e l a  s i l e  , aż  n a k o n i e c  w b i tv \ ie  n a d  W a r t ą  c i ę ż ­
ko  r a n i o n y  , u p r o w a d z o n y  z o s t a ł  w n i e w o l ę  P r u s k ą  do  P o ­
z n a n i a ,  z k ą d  c u d e m  m ę s t w a  w y d o s t a w s z y  się p r z e s z e d ł  do 
w oj s k a  F r a n c u s k i e g o  i s ł u ż y ł  w n i e  in pod  j e n e r a ł e m  P i -  
c h - g r u .  J e s z c z e  r a z  na  z i e m i ę  P o l s k ą  z w a b i ł  D ą b r o w ­
s k i e g o  p r o m i e ń  n a d z i e i  k t ó r y  z a b ł y s ł  w r o k u  1 8 0 9 .  J a ­
k i e  z a s ł u g i  p o ł o ż y ł  D ą b r o w s k i  w r e w ol u c j i  G a l i c y j s k i e j  , 
j a k i e  c z y n i ł  z ab ieg i  w k r a j u  i z a g r a n i c ą  o o d z y s k a n i e  b y ­
tu ń n r o d o w o g o ,  w y k a ż ą  p a m i ę t n i k i  z u k r y c i a  w y d o b y t e ,  
k t ó r e  j a k  s ł y c h a ć  p o d a n e  b ę d ą  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j .  
B ó g  n i e  p o b ł o g o s ł a w i ł  w ówc za s  u c z c i w y m  z a m i a r o m  i 
d o b r y m  c h ę c i o m  p r a w y c h  P o l a k ó w .  R o s s j a n i e  z a j ęl i  k r a j '  
a D ą b r o w s k i  p r z e w i d u j ą c  j a k i e  to u na s  b ę d ą  r z ą d y ,  w j a ­
k i  s p o s ó b  z a c h o w a n ą  z o s t a n i e  k o n s t y t u c j a  g w a r a n t o w a n a  
w o l n e m u  n a r o d o w i  p r z e z  d e s p o t ę  c a r a  M o s k i e w s k i e g o ,  
p o s z e d ł  w u s t r o n i e  tu l i ć  s m u t e k  i ł z y  r o n i ć  n ad  n a r o d e m ,  
n a d  k t ó r y m  z a w i e s z o n o  p l a g ę  s a m o w ł a d z t w a  i wol i  n i e u -  
k r ó c o n ć j  j e d n e g o  t y r a n a .  Przez,  p i ę t n a ś c i e  l at  p a n o w a n i a  
H o s s y j s k i e g o ,  n ie  p r z y j ą ł  D ą b r o w s k i  ż a d n e g o  u r z ę d u ,  n i e -  
u c z y n i t  j e d n e g o  k r o k u  k u  o d z y s k a n i u  m a j ą t k u ,  s k o n f i ­
s k o w a n e g o  m u  w r o k u  1 7 9 1 ;  p o m a g a j ą c  t y l k o  o b y w a t e l ­
s tw u  w u r z ę d a c h  o b y w a t e l s k i c h  , ' p o s e l s t w i e  i r a d a c h ,  p r z e ­
m y ś l a ł  o z m i a n i e  s t o s u n k ó w  r z ą d o w y c h  i u s u n i e n i u  z t r o ­
n u  z n i e n a w i d z o n e j  P o l a k o m  d y n a s t j i .  Z j ś e i ł y  się  n a d z i e j e  
i ż y c z e n i a  p r a w e g o  m ę ż a .  C z e ś ć  n i e c h  b ę d z i e  j e g o  i m i c -  
n i ow i  i c n o t l i w e )  d u s z y .  R ó g  d o p o m o ż e  n a sz e j  s p r a w i e ,  
s k o r o  t acy l u d z i e  j e j  p o m a g a j ą .
—  P i s m a  z a g r a n i c z n e  z a p e w n i a j ą  , że  P e r s o w i e  b i o r ą  s i ę  
do  b r o n i  p r z e c i w k o  I l o s s j i ,  i że  F e l d m a r s z a ł e k  P a s z k i e ­
wicz  p o ś p i e s z y ł  z w o j s k i e m  w t a m t e  s t r o n y .
  ( N a d . )  N a o ę z n y  ś w i a d e k  r o z c z u l a j ą c e j  w y p r a w y  M a .
z m ó w  w Z g i e r z u ,  o c h o c z o  s p i e s z ą c y c h  do  p r z e z n a c z o n e g o  
p u ł k u ,  n i e  m o g ę  p u ś c i ć  w m i l c z e n i e  s z l a c h e t n e g o  i p r a w ­
d z i w i e  pa t r j o t y  c z n e  go c z y n n j a r a  Z a c h e r t a  , p r z e ł o ż o n e g o  
c e c h u  s u k i e n n i c z e g o  t a m ż e ,  k t ó r y  o bo k  k os  złów w s p ó l n e j  
w y p r a w y ,  w s z y s t k i c h  M a z u r ó w  u c z ę s t o w a ł  i h o j n i e  p i e ­
n i ę d z m i  na  d r o g ę  o b d a r z y ł ,  a k a z a w s z y  m u z y c e  g r Łć m a ­
z u r k a :  Jeszcze  P o ls k a  n ie  z g in ę ła ,  r z e k ł  d o  n i c h  : » J e ­
d ź c i e  r o d a c y  g d z i e  was o b r o n a  o j c z y z n y  w z y w a ,  B i j c i e ,  
z w y c i ę ż c i e  , i w r o c c i o  d z i e l i ć  z n a m i  owo c e  p o k o j u . «

  I t .  J .
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—  Z a o n e g d a j  w i e c z ó r  s k r a d z i o n e  z o s t a ł o  z b r y c z k i  n a  
u B c y  B e d n a r s k i e j  p u d e ł k o  z k a p e l u s z e m  b i a ł y m  a t ł a s o ­
w y m  , z b i a ł e m i  3 [> i o r a m  i , j e d n o  z n i c h  b y ł o  n a ł a m a n e ,  
k t o b y  t a k o w e  z n a l a z ł ,  r a c z y  o d d a ć  n a  u l i c ę  E l e k t o r a l n ą  
w p r o s t  u l i c y  O r l ć j  j tod N r .  7 9 4  n a  p i e r w s z e  p i ę t r o ,  a o d ­
b i e r z e  n a g r o d y  d u k a t a .

T E A T R  N A R O D O W .  —  D a n a  b ę d z i e  t r  j edja :  L u d -
g a r d a .
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